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Ceny prennKnljr.

We Liro wio! 7  Ker.
tacoużicnrcą d w u k ro tn ą dostawę 
do domu nucą się 6 0  bumrzy

Z prze?' tką jmk w Kraja 
I m onarchii:

.Bte*i(U.2k 5 0 t . l , 2-toot 3 ił — V,
kwartał 71 L O - -/syrt 9 K  - t
roczni* 3O K. — b { P<«-rttw 3 ( ,  JC — h.
W Niemt.«sfa: nuesięczuie 4  Kor. 
W innych państwach Związki po- 
cu o ce g o  m ie s ię cz n ie  5  Koron. 
Zmuna aaresu p ccz tr .. ego 40  nai 
Reuakcyą, AdkićiuStracya, Drukarnia 
Lwów, uiica CLorążcZyzny 17—19

w y c h o d z i  &  r a z y  d ^ f l ^ n n k

Wydanie poranne.
Ceny ogłoszeń.

O g lU iu J a  (inoeraty) za 1 wiesss 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hau 
NadesL ne za wiersz petitowi lub 
jego miejsce fes O halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiere*. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 5 h. 
najmnie’ 6 0  haierzy Wyrazy gmb- 
sz :m pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popoiudł.. 6  h. z przesyłką iO h. 
Nr. tocanny 4 h . z orzesyłką 6  h. 
Diobnych rękopisów nie zwraca spj.

Rękopisy i listy w sprawach reoaitcyjnych należy adresować do: Redakcyt Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisrru ogłoszenia i reki marye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Admimstracya Stów a Polskiego we Lwowie. — Adres dla wlegramów: Słow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 74C.
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I f  a l e i i d u r z  l w w n  s i k i .

P ią te k , U  października.

I n .łona: Rzym.-kał Dziś Pmcydy M. — Ju tro : 
Maksymiliana, — Gr -k a t  Dziś, 28. Chai ytona. — Jutro : 
29. K yriasa .— Słow iańskie: D ziś: Dobromiła. — Ju tro : 
Gi-zmisłdwa.

Wscnód słońca 6 21, zacnód 5* 10.
r o c i ą . i  k o l e jo w e  odchudzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski) uo Kranowa 825*, 
8-40, 24 5  6-ia, 7 '0S-, 7-20 11 — , i2*45*, 3.45; jo  Rze
szowa 4 05; ao Podw oioczysk Ó 2 0 ,1045, 2 7 . 7'—, 1115; 
do Czerinow iec-Ickan: u 10, 9'20, T55*, 10 40, 2‘51* ; do 
Kołom yi 2 2 5 ; do S try ja  17*30 do Ławocr.negó 7 30, 
2 30, 6’22 , do Sam b ara- 6 —, 9’05, 4’3Q,10*51; do Ja w o ro ­
wa o’58, 6‘30 ; dc Rawy, S o k a la : 612 , 7 10, (1 .3 5  każdej 
meazieli tyłku do Rawy); do Bełzcc i l -05; do S tan is ław o ­
wa: 5'50, do riu siatyna: 620 , 2 15*, U l i ; do Brzuchowic 
7-21, 1 2 -li, 2^23, d'45 5 45 , do Janow a 910 , 3 35.

Pcciągi pośpieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczó do 5 59 rano) drukowane czarno.

Reuakcya „Stów a Polskiego'* otwarta codziennie ud 
godŁ 9-iej rano do 1-ej popoł. i od 6 -ts j dc 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. U do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od god- 10 uo i l-te j rano.

tk n z e *  t  V > tb lł* tk k i. Ossolineum: Uioliotekc w 
ciągu lipca i sierpnia otwarta, z wyjątkiem niedziel i świąt, 

couzienme od godz. 11 do 1; muzeum >v ani powszednie 
(prócz Don.) od 9— 1 nadto we wtor. i piat. od 3—-J w niećz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i Ou 4— 7 pooludniu codziennie prócz soboty. Muze­
um Dzieduszyckich, (Ttatraina 18) do końca sieipnia 
zwiedzać można tylivO w dni powszednio wgudzinach przed­
południowych za zgłoszeniem, - t  fl onoteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17| ccdzienn.e 10—2 
pi ócz piątku. — Muzeum preefnysrowe otwarte w dni 
powszednie (Drocz poniedziałku) Oa godziny 9— 2,w św^ta 
ud godziny ,C— 1. Biblioteka baw oi owskicn (Ujejskiego 
2) -odzienrie od g. 4 — 7 ?. wyjąikem czwam ów. — Bibiu, 
teka Pawlikowskich (ul. T rzecego  Maia 51 środy, sobory, 
i niedziele od 11— 12. — Bibliot Pusn. 10--1. i oa 4—8 w, 
w niedzielę, por.iodz. i święta -o  10— 1. Bifel. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—ó tprócz nieaz. i św. ruskich).
Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 21} ,ve wtorki, środy,
Diatki, soboty 9—4? i 3— 6. — B ib lioteka gminy wyzna 
n.owej izrae lic klej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątk j i soboty od g. i —8 v ieczor. 
Biblioteka publiczna T . S. L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.) 
otwarta codziennie 5 - 7  | opoł. w niedzielę i Święta od lu 
do 12 w poł. — Polskie Muzeum szkolne (św Mikołaja
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop.

K y i t t w y  n a i r .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pęknych (Muzeum przemysłowe) rouz. 
o a ’ g. 10- -A. Opłata w'dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
60 h., (stuaenci 20 hal.). — G a i  e r y  a m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g 10 do 2 -  wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz. szkoI. 20 h. — W y s t a w a  d z i e ł  
g r a f  c z n y c h  (Muzeum przemysłowe) wstęp 40 h.

T ea tr m iejski. Dz ś o gndz. 7 wiucz. „W szponach", 
sztuka w 3 aktach H. Bernsteina. Diugi występ Komana 
Żelazowskiego.

-C‘ ftS

( D a l s z y  c i ą g  p o ł u d n i o w e g o  p o s i e d z e n i a ) ,  

D yety poselskie.

Dziwne stanowisko zajęli wobec ayet poselskich 
posłow.e z centrum, żądając ich podwyższenia z 10 do 
2 0  lub choćby 15 kor., i to ci sami posłowie, którzy 
przed ki'ku dniami wystąpili ostro przeciw pocieraniu 
dyet przez posłów parlamentarnych w czasie feryj. Nie 
zapomniał im tego przypomnieć p. Szmig.elski, który 
wystąpił przeciw podnoszeniu dyet sejmowych, tak sa­
mo jak pp. btapiński, Huryk i Kozłowski. Wprawdzie 
wniosek ks. W e s o i i ń s k i e g o o podwyższenie dyet 
do 15 kor, zyskai dostateczne poparcie, jednak po dy- 
skusyi odstąpił od niego.

Paragraf ten przyjęto w brzmieniu komisyjnem.
W tej dyskusyi wyszio na jaw, dlaczego centrowcy 

robią obstrukcyę. Wypowiedział to ks. S to jałow ski; cen­
trowcy nie byli przy układach z opozycyą w sprawie 
regulaminu; prawdę więc mówi chłop : ten tylko wygry­
wa, kto się ostro postawi i w'ali. Zagroził, że i cen­
trum petrafi dać się we znaki i zmusić do szacunku dla 
siebie. Odpowiadał mu p. P i n i ń s  k i, że większość 
nie jest przeciwną wszelk.m poprawkom, że jednak przyj­
mowanie poprawek w pełnej Izbie, stawianych dorywczo, 
naraża na niebezpieczeństwo, że któraś z nich będzie 
w sprzeczności z innemi postanowien.ami omawianej 
ustawy i może wprowadzić w ustawę sprzeczności. 
Stwierdził dalej, że jeżeli pewne poprawki po debatach 
z posłami ruskim: zostały wprowadzone w niniejszą 
ustawę, to stało s.ę 10  po grumownei dyskusyi. Jeżeli 
pusłuwie z centrum życzyli subie wprowadzenia pewnych 
poprawek, powinni byli je spisać i przedłożyć w swoim 
czasie członkom komisyi.

Również pos. U r b a ń s k i  wymawiał ks. Pasto­
rowi, że przecież należał do Komisy i reformy wyborczej 
i tam żadnych tego rodzaju poprawek nie wnosił i do­
piero teraz sobie o nich przypomniał.

Do § 11 o kosztach podróży poselskich postawił 
ks W e s o l i ń s k i  rezolucyę, aby posłowie sejmowi 
mieli te same przywileje jazdy kolejowej, które mają po­
słowie Rady państwa

P rzedm ioty obrad.

Rczdzia! ten obejmuje 10 paragrafów, od 12— 21, 
przepisujących jako ppzedmioty obrad: p rzed sien ia  rzą­
dowe, przedłożenia Wydziału kraj. lub komisyi sejmo-
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E M I L  S A N D T .

C A Y E T E  I
P rze ło ży ła  Alina S w id erska .

(Ciąg dalszy.)

—  Zrobił pan w ynalazek, o którego wartości 
bezwzględnej nerazie n;e chcę teraz mówić. Mówmy 
więc tylko o iego względnej wartości, o tern, w jaKim 
stopniu może on uzupełnić, albo zniszczyć istniejącą do­
tychczas kulturę. Sądząc pa artykułach, których zape­
wne pan sam jest autorem —  Rusart skłonił Się twier­
dząco —  sądząc więc po tern, co pan pisze, uważa 
pan swój wynalazek |ako niosący postęp i błogosła­
wieństwo.

— Zupełnie trafnie ocenia w ces mość moje 
poglądy.

—  A czy pan studyował kiedykolwiek prawo pań­
stwowe? Czy znany panu jest paragraf o zakłócaniu po­
rządku publicznego i o tern, jak państwo winno się od­
nosić do tyci:, którzy go zakłócają?... Ale i to zbyte­
czne. Wszak pan wie, że słowo „konstytucya" oznacza 
w gruncie rzeczy tylko pewną formę współżycia. Nie- 
tylko państwo ma swoją konstytucyę, ale kazaa gm-na, 
każde miasto, każaa nawet rodzina. Czy pan zaaje so­
bie sprawę, że wynalazek pański staje dzi$ na poprzek 
konstytucyi całej kulturalnej ludzkość"2 Nagłość zmiany, 
jaką on wprowadza, nie aa się nawet wymierzyć. Na­
głość, a co za tern idzie —  szkoda. O  ile zaś poszcze­
gólny osobnik zawsze sobie zdaje sprawę ze szkody, 
laka mu grozi, o tyle większe zrzeszenia ludzkie opatru­

ją się dopiero, gdy to już nastąpiło... Wedle tego, co 
pisze „K osm opolita", po jednej stronie stoi pan, po dru­
giej caia ludzkość! T o  jest przecież coś niesłychane­
go !... 1 jedno z dwojga: albo pan przecenia siebie, aiDo 
pan niedocenia tego, co pan chce wprowadzić, 10 jest 
własnego wynalazku.

Przez cały ciąg przemowy cesarskiej Fryderyk 
Rusart nie mrugnął nawet okiem. Gdy monarcha za­
milkł, tamten milczał również.

Cesarz oparł się w fotelu i utkwiwszy w wyna­
lazcę spojrzenie przenikliwe, jak ostrze stali, zap ytał:

—  Czy też pan czuje się na siłach przejrzeć 
wszystkie następstwa wprowadzenia swego wynalazku, 
kierować niemi dowolnie i miarkować zbyt szybka ich 
rozwój ?

— Nie —  brzmiała kiótko odpowiedź. Była to 
zresztą, jedyna, jaką Fryderyk Rusart dał na tę, być 
może, przykrą dla niego indagacyę.

—  Zupełnie jak dyplomata starej szkoły —  zau­
ważył cesarz. Żywym ruchem przerzucał leżące przed 
nim na stole papiery.

—  A jak pan sądzi ? —  zapytał po chwili —  
jakie stanowisko zajmę ja wobec panc ? Jesteś pan 
Niemcem, to  wystarcza, aby nas zbliżyć. Powiem na­
wet w ięcej; ja  istotnie czuję się morainie zobowiązanym 
iść z panem ręka w rękę, ale do tego niezbędna jest 
rzecz jedna.... Może nie niezbędna zresztą —  przerwał 
sam sobie —  ale w każdym razie wielce przydatna. 
A to, żeby pan mię choć trocnę oojaśnił, jak się pan 
zapatruje na innie, na moje stanowisko względem pana, 
pańskiego wynalazku i w ogóle przyszłości.

Oczy wynalazcy zwężyly się nieco i błysnęły przy- 
tem trochę żywiej.

—  Wyznam szczerze w. c. mości, że ze wszysi- 
kich tych tysięcy ludzi, z którymi zdarzyio mi się zet­
knąć Dośrednio czy też bezpośrednio od kiedy jestem  
wynalazcą owego systemu, jeden tylko, wyraźnie mówię,

wych i wnioski poselskie, a następnie spusób, w jaki 
przedmioty te mają być traktowane.

Większa d yskjsya rozwinęła się przy § 18, gdzie 
poseł Oleśnicki w myśl kompromisu zażądał przedłuże­
nia obrad przy budżecie z 5 na 8 dni 1 przy prowizo- 
ryum budżetowem z 2 na 3 dni. Zmiany te u c h w a ­
l o n o . -  ,

P rócz tego przy tym § przemawiali i stawiali po­
pi awki centrowcy, lecz nie mieli na nie nawet dostate­
cznego poparcia. i

1 Po uchwaleniu § 14 z poprawkami p. Oleśnickie­
go, Marszałek przerwał o godz. 2 pop. posiedzenie do 
wieczora.

I
P o s i e d z e n i e  w i e c z o r n e .

U  godz. 7 na saii znajduje się tylko grupka cen­
trowców, widocznie naradzają się co dc dalszej swej 
obstrukcyi. P o jakimś czasie przyłączył się do konfo­
rem ni referent regulaminu p. Laskowski, jaki wynik tych 
narad, zobaczymy zaraz.

Ł’ O  goaz. 7 ‘ 15 Marszalek dwukrotnie stuka laską. 
Do § 19 głos ma p. Kuryłowicz. Paragrai ten zawiera 
przepisy, co do stawiania samoistnych wniosków posel­
skich Fos K u r y ł o w i c z  sprzeciwd się postanowie­
niu, że marszałek decyduje, czy odczytanie wniosku po­
selskiego ma nastąpić w całości z umotywowaniem, czy 
bez, żąda opuszczenia odpowiedniego ustępu, albo ew tn- 
tualnie dodania, że odczytanie w całości nastąpić może 
tez na żąaanie 15 posłów.

Ks. Sz p o n d e r oświadczył, źe i e g o  k o l e d z y  
p o l i t y c z n i  o d s t ę p u j ą  od aalszego stawiania 
trudności (obstrukcyi), które robili z powoau niezado­
wolenia z postępowania innych stronnictw i zastrzegają 
sobie tylko stawianie rzeczowych poprawek.

Przy § i9  zażądał opuszczenia słów, ze wnioski 
mają być stawiane „najpóźniej w godzinę" przed posie­
dzeniem.

Sprawozdawca na tę popiawkę s;ę  zgedzi. 1 zo­
stała u c h w a l o n a .

Wnioski p. Kuryłowicza odrzucono.
Następne §§ 2 0  i 21 w tej sa łie j sprawie i §§ 

2 2 — 35 o przygotowaniacn przedmiotów obrad bez dy­
skusyi uchwalono.

P rzebieg obrad w Sejmie

§§ 36  do 49  przepisujące przebieg samych obrad 
od otwarcia, określające przekroczenia mówców i prawa 
dyscyplinarne marszałka, uchwalono z dwoma mnie szemi 
zmianami, jedną na wniosek p. Skołyszewsidego, drugą 
na wniosek p. Kram aiczyka, który zaządał, aoy mówcy

jeden jedyny zgadza się ze mną w poglądach na wpro­
wadzenie mego wynalazku.

—  A ten jeden to jest kto ?
—  Cesarz niemiecki,
—  Jak to ? —  i cesarz zerwał się z miejsca.
Rusart powstał również.
—  Jedynie tylko w. c. mość zdał sobie sprawę 

z niebezpieczeństwa, które i ja od początku widziałem. 
Jeśli w. c. m pozwol’, przedstawię mu obraz, taki, jak 
być miał, a następnie taKi, jak ja  zmusiłem, aby się 
rozwinął.

—  Proszę —  rzekł chłodno cesarz i stanął na- 
wprost niego, tyłem oparty o biurko ze skrzyżowanemi 
ramionami. Oczy utkwił w twarz Rusarta i nie spuszczał 
■eh zeń ani na chwilę.

— Wynalazek jest tedy faktem dokonanym —  
rozpoczął wynalazca —  i wypróbowanym, jak sądzę, 
dostatecznie. /' •

Nuta ogromnej pewności siebie, brzmiąca zawsze 
w jego słowach, stawała się sympatyczną przez pro 
stotę, a zarazem wyniosły spokój, z jakim mówił.

—  Zdaje się, że każdy chyoa najprzeciętniejszy 
nawet człowiek przekonał się dowodnie, że wynalazes 
mój jest rzeczą praktyczną, najzupełniej zdatną do użytku 
i mającą w sobie dużo żywotności. Wszystkich Drzeko- 
nały o tern próbne jazdy, ja zaś wiedz.aiem o tern je ­
szcze, zanim nawet „ P ax “ wyruszyła w powietrze. AU 
jednocześnie zdawałem sobie sprawę, jak dalece szko­
dliwym może się stać wynalazeK, jeżeli wpadnie w ręce 
niepowołane. Uważaloym za ubliżenie dia w, c. mość 
przedstawiać dla słów moich dow ody, takim byłby na- 
przyKład ustęp z mego dziennika, pisany pierwszej nocy, 
■aką na s P a x “ spędziłem. v

C. d. n.
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wolno było odczytywać zapiski. Inne poprawki p. Kra- 
marczyka odrzucono.

Obszerna dyskusya rozwinęła się dopiero przy 
§ 5 0 , który w myśl kompromisu miał być opuszczony. 
Paragraf ten bierze w obronę cześć osob, nie będących 
członkami Sejmu.

Pierwszy zabrał glos p. O l e ś n i c k i ,  uzasadnia­
l i : .  wniosek opuszczenia tego paragrafu, h r . P i n i n s k i  
oświadczył się za Koniecznością ochrony czci osób ż poza 
Sejmu, ponieważ jednak na tym punkcie stanęła umowa, 
stawia tylko rezolucyę, aby Wydział krajowy obmyślił 
jeszcze tę sprawę i na następnej sesyi przyszedł z od­
powiednimi wriosKami

Natomiast za utrzymaniem tego paragrafu oświad 
czyli się centrowcy, żądając tylko kilku poprawek.

P. S t a p i ń s k i  wytoczył przy tej okazyi sprawę 
kompronrsu w sprawie regulaminu i dowodził, -ż e  inte­
res na tym kompromisie zrobiła tyiko prawica a opo- 
;ycya wyszła w myśl przysłowia „zamienił stry jek". —
0  puszczeme tego paragrafu uważa za arobne ustępstwo, 
ooozycya zaś porobiła ustępstwa wielkie, które uniemo­
żliwiają walkę opozycyjną. Gdyby to odemnie tylko za­
leżało —  oświadczył —  to bym się na taki kompromis 
nie zgodził.

■ P>-zy tern zwierzył się ze „sekretu", i e  na zgro­
madzeniach ludowych o wiele jest ostrożniejszym w ro- 
bicniu zarzutów większości sejmowej niż w Sejm ie, bo 
ci !op iest ostrożny i gdy poseł raz przeholuje, to bai ■ 
'zo ciężko jest poiem to odrabiać. W końcu pocieszał 

ks. Pastora, że nie ma powodu być rozżalonym, ż t  nie 
był na konferencyi, gdzie kompromis zawierano, do nic 
by więcej nie utargowa!.

Odpowiedział mu ks. S t o j a l o w s k i .  „Sekret" 
p. Stapińskiego wytłumaczył trochę inaczej Na zgrom a­
dzeniach ludowych p. Stapiński jest ostrożny w wymy­
śl a.iiu n3 starostów; bo wie, iż za to może być oskar­
żmy m i odpowiadać przed sądem. Za to bez miłosier­
dzia używa sobie tam na tych, co go osnarżyć me 
maga, bo używa ogólnych wyrażeń, jak centrum, szla- 
chia,1 większość sejmowa. W Sejm ie używa sobie za to
1 na starostach, bo za to, co poseł w Sejm ie mówi, 
nie jest odpowiedzialny sądownie.

Przyznaje zresztą p, Stapińskiemu, że opozycya 
kir;:ski interes na kompromisie zrobiła, ale —  mówi —  
tci oym ja był przy konferencyi, możebym wam leosze 
eal rady, niż opuszczenie § 5 0 , który jest potrzebny, 
prawda, nie dla obecnego Sejmu, który się kończy, ale 
dla przyszłego, w którym zasiądzie duzo ludzi, wielko­
ści wiecowych, jak np. Tryłow ski. A jak ci ludzie sza­
cu ję  cześć osobistą innych, świadczą o tem ich zgroma­
dzenia ludow-e. Opuszczenie § 5 0  uwrnża, wbrew p. Oie- 
śnicidemu, za naruszenie ustawy karnej o ochronie czci, 
bo wyjmuje się z jej rygoru pizemówienia posłów 
w Izbie.

Ref. p. L a s k o w s k i obstaje za potrzebą § 50 , 
wobec jednak zawartego układu, zostawia posłom wol­
ność wyboru.

Po tej Jyskusyi § 5 0  e a ł y  o d r z u c o n o .
Resztę paragrafów o toku obrad sejmowych, od 

51 do 81 u c h w a l o n o  w b r z m i e n i u  k o m ' 1 
s y j n e m ,  z p o p r a w k ą  p. SKołyszewskiego przy 
§ 79, że marszałek może wyjątkowo zezwolić na krótkie 
puparcie petycyj (komis/a nie przyznawała żadnego po­
pierania).

Dyskusya ozwinęła się tylko przy § 74  o inter- 
pelacyach. P . K u r y ł o w i c z  zażądał opuszczenia 
ustępu, że Odczytywanie interpeiacyj ma się ograniczyć 
do odczytania nazwiska interpelującego i podania, co  
kogo ł w jakiej sprawie nterpelacyę wniesiono. Przeciw 
temu wnioskowi wystąpił p. M ę c i ń s k i , wykazując, 
że drobiazgowe i często na mylnych danych w noszone 
interpelacye zupełnie to ważne praw'o posłów sprowa 
dziły do absurdu, nikt interpeiacyj nie słucha i rząd nie 
odpowiada na nie. Cytuje, że na 2 3  posiedzeniach tego­
rocznej sesyi, jeden poseł wniósł 34  interpeiacyj. Tak 
samo przeciw wnioskowi p. Kuryłowicza wystąpili pp. 
C z a j k o w s k i  i ks. P a s t o r, który u-y Kązywał, że 
interpelacye wnoszone są tylko do kaptowania wybor­
ców i imponowania im, jaką to potęgą jest poseł, który 
może stawiać takie pytania: „czy wiadomtm jest Wy­
sokiemu Sejm ow i", „co pan minister zamierza zrobić, 
ap y ...“ .

Przy końcu zabawna wydarzyła się scena. Ponie­
waż uchwalono zamknięcie dyskusyi , a co  głosu byli 
zapisani jeszcze d. Huryk, ks. Stojalowski i p. Stapiń­
ski, więc Marszałek zarządzu wybór mówców general­
nych. Pyta więc zapisanych; noseł Stapiński za, czy 
p rzec.w ?—  Stapińsk : za. Poseł H uryk? —  ProtiwI — 
Poseł ks. Stojalowski ? —  Ja  też protiw (śm iech;, to 
jest protiw wnioskowi Kurylowlcza. Marszalek: Więc za 
wnioskiem ko nisyi. Ks. Stojalowski z posłem Stapiń- 
skim wybiorą mówcę generalnego!

Naturalnie tę kombinacyę oowitano homerycznym 
śmiechem. Huryk naturalnie wybrał siebie sam ego. Ks. 
Stoialowski p. StaDińskiego, który bronił interpeiacyj 
drobnych, powołując się na posłów ministrów w Wie­
dniu, którzy wnoszą interpelacye o zawalenie się mostka.

Wniosek p. Kuryłowicza upadł.

P ro to k o ły  i stenogram y.
§ 82  o spisywaniu protokołów przyjęto bez dy- 

skusyi.
Natomiast przy §. 83  o stenograficznych sprawo­

zdaniach wystąpili p. ks. S t o j a l o w s k i  i p. S k o -  
ł y s z e w s k i przeciwko kancelaryi sejmowej i skarżyii 
s;ę na brak tych udogodnień, jakie mają np. posłowie 
w parlamencie wiedeńskim. Ks. Stojalowski domagał się 
zniesienia zakazu, że posłom nie wolno brać stenogra- 

,mów do domu, lecz muszą jak żaki szkolne poprawiać 
ie w kancelarvi. Mimo to wniosek jego odrzucono.

§ § 8 4 — 91 o s t o s u n k a c h  S e j m u  na ze­
wnątrz uchwalono bez dyskusyi. '

Na tem wyczerpano dyskusyę szczegółową.
Marszałek poddał jeszcze pod glosowanie posta­

wione poprzednio rezolucye: ks. W e s o I i ń s k i e g o, 
aby rząd przyznał posłom sejmowym te same ulgi na 
kolejach, które mają posłowie parlamentarni, i rezolu­
cyę p.' hr. P  i n i ń s k i e g o, aby Wydział kraj. wziął 
pod bliższy rozwagę sprawę ochrony czci osób z poza 
Sejmu i na najbliższej sesyi przedłożył odpowiednie 
wnioski.

O bie rezolucye uchwalono. i
P . S t a p i ń s k i  wystąpi! w końcu w obronie 

sprawozdawców prasowych i wniósł rezolucyę, aby Wy­
dział kraj. wziął pod rozwagę wydawanie dla gazet ko- 
respondencyi sejmowej. Wniosek uchwalono.

- W tej sprawie była już przedtem u p. marszałka 
deputacya Towarzystwa dziennikarzy polskich i marsza­
łek obiecał wprowadzić na najbliższej sesyi wydawanie 
takiej korespondencyi, jakoteż lepsze miejsce dla spra­
wozdawców, gdyż obecnie, oprócz kilku głośnych mów­
ców nic nie słychać. Sprawozdawcy siedzą bowiem za 
plecami do posłów, do tego akustyka farnlna. Kancela- 
rya zaś nie robi im żadnych ułatwień.

Uchw alenie regulaminu.

Wniosek formalny p. G ł ą b i ń s k i e g o, aby 
trzecie czytanie regulaminu odroczyć i traktować łączni* 
z reformą wyborczą, małą większością głosów o d r z u ­
cono. Głosowała za nim cała lewica i centrum.

Bez dyskusyi c a ł y  l e g u l a m i n  w trzeciem 
czytaniu u c h w a l o n o .

Bank krajowyr

Gdy Marszałek z porządku dziennego przystąpił 
do zarządzenia wyborów 3 członków Rady nadzorczej 
Banku krai., p. B n y n o w s k i  postawił wniosek, aby 
tę sprawę odroczyć, aż Wydział kiajowy przyjdzie 
z wnioskami o zmianę statutu Banku, celem pomnoże­
nia Rady nadzorczej. Uchwmono.

Ustaw a łow iecka.

Bez Jyśkusyi uchwalono w 3-ciem czytaniu całą 
ustawę łowiecką. >

Ustawa ta, której pierwszy projekt wniósł p. Żar 
decki, który też i teraz zrobił wnioskiem o przekazanie 
licytacyi gminom dość znaczny wyłom w projekcie ko­
misyjnym, przeszła ostatecznie przez czyściec sejmowy, 
w którym tak długo pokutowała. Czy tylko przejdzie 
przez ostatnią furtkę ministeryalną do nieba po zm.a- 
nach, jakie komisya poi obiła po uchwaleniu spółek ło ­
wieckich?

Nowy człon ek  W ydziału krajow ego.

Na miejsce ś. p. Giidziuka posłowie z kuryi wiej­
skiej wybrali teraz członkiem Wydziału krajowego p. 
O hrym ow icza, który dostał 37  głosów na 58  głosują­
cych ; 2 0  dostał p. Hanczaki reski, 1 kartka była
czysta. 1 .

Po odczytaniu 5 wniosków1 r-agiych o zapomogi 
dla pogorzelców, które odesłano ao Wydziału krajowe­
go, marszałek zamknął posiedzenie o g. 1 0 ’ 15, nazna­
czając następne dopiero na s o D o t ę  o g  10 rano, 
aby dziś dać czas na prace komisyj, zwiaszcza w spra­
wie reformy wyborczej.

(Interpelacye. — Chrzest nowych ulic. — Mianowania star­
szych nauczycieli-).

Przed porządkiem dziennym posiedzenia, rozpo­
czętego o godz. 7*15, zawiadomił prtzydent Ciuchciński 
Radę m., że delegaci, zebrani na posiedzeniu z powodu 
śmierci śp. Rewakowicza, uchwalili nie chować zmar­
łego kosztem miasta a natomiast przeznaczyć 1 .0 0 0  
kor. na ma'ący powstać fundusz im. Rewakowicza na 
zapomogi dla biednych uczniów. Z kolei odczytano po­
dziękowanie, nadesłane na ręce prezydyum od rodziny 
śp. Rewakowicza.

Następnie r. H u d e c  postawił wniosek, aby 
uczniom szkół przemysłowych uzupełniających przyzna­
no zniżki jazdy tramwajami

R. C z a r n e c k i  wniósł jak zwykle trzy swoje 
interpelacye. Najpierw zapytał, co słychać ze zniesie­
niem rampy na Żółkiew skiem, a dalej upomniał się
0 poprawę doli dyurnistów magistratu i konduktorów 
tramwajowych.

Mówca słusznie zauważył, iż powoływanie się na 
to, że konduktorzy otrzymują napiwki, jest co najmniej 
niemoralne.

Prezydent przyrzekł zbadać poruszone sprawy.
W końcu r. dr. R u c k e r  prosił o przyśpieszenie 

robót ziemnych we Lwowie. Obecnie cały Lwów roz 
kopany i niech tylko spadnie deszcz, m.eszkańcom mia­
sta może grozić niebezpieczeństwo.

Przystąpiono wreszcie do porządku dziennego.
Załatwiono wreszcie sprawę nazw nowych ulic, 

która już od dwu lat czekała załatwienia.
Referował ją  r. C h o ł o d e c k i .  Na jego wnio­

sek, zgodny z kom isya archiwalną, uchwalono nadać 
następujące nazwy nowym ulicom *

1. Drugiej przecznicy od ul. Sadownickiej do ul 
Głosow ej, otwartej na gruntacf Józefy Franz nazwę 
ul. O r z e s z k o w e j .  2 Ulicę boczną od Sadownickiej 
do ul. 29 Listopada na gruntach pp. M. Wolińskiego
1 Zofii Kaczyńskiej, ul. G r u n w a l d z k a .  3. Ulicę 
częściow o otwartą na gruntach p. Jana D em etia, m ają­

cą połączyć ul. Zieloną z m. s « .  Jacka —  ul. H e- 
t m a n a  T a r n o w s k i e g o .  4 Ul. nowo-otwartą 
na gruntach M .! i S . Wiesenbergów' i firmy [Piotrow icz 
i Schuman, m ającą połączyć ul. Gródecką z ul. Niem ­
cewicza —  ul. K a s z t e l a ń s k a .  5. Ul. boczną od S a ­
downickiej oo Polnej, na gruntach nabytych od O . i A. 
Pfauów, oraz A. Łupkowej —  ul. Z b a r a z k a .  6 . Ul. 
nowo otworzyć się mającą na gruntach F hr. Skarbek, 
mającą połączyć ul. Romanowicza z ul. Batorego -  
ul. S e n a t o r s k a .  7 . Ul. boczną . od Słodowej obok 
probostwa śvr. Antoniego na lewo —  ul. M a ł a .  8 . Ul. 
graniczną boezrą od Janowskiej ponad most kolejowy 
w stronę wsi Biłohorszc/e —  ul. B  i a ł o h o r e k a. 
9 . Ulicę nowo otworzyć się m ajacą na gruntach p. Wł. 
Breitera. jako przecznica m.ędzy ul. Długosza a Zybli 
kiewicza —  ul. J a k ó b a  S t r z e m i ę  ■ 10. Ulicę bo­
czną od Gródeckiej do Niemcewicza na gruntach p. dr 
Z akiejsa —  C h o c i m s k a .  11 Ulicę nad dzikim ro­
wem od mostu przy ul. Zyblikiewicza obok ■ stawów 
Panieńskich na gruntach S t. Krzanowskiego i J . Koro- 
wicza ul. O b e r t y ń s k a .  12. Ul , nowo-otwartą b o­
czną od Ochronek na gruntach Langiego i Pillera —  
ul. D o m a g a l i c z ó w  M 3 . Pierwszą przecznicę mię­
dzy ul. Hofmana a ul. Głowińskiego —  ul. B o n  i- 
f r a t r ó w .  14. Drugą przecznicę między ul. Hofmana 
a ul.'G łow ińskiego —  u i / A n d r z e j a  G o ł ą  ba.  1 1 5 '  
Ul. Gołębiej nadano nazwę P i o t r a  C h m i e l o w ­
s k i e g o .  16. Trzecią przecznicę między t ul. Hofmana 
a Głowińskiego —  ul M i k o l a i a R e y a .  17 . Nowo- 
otwartą ulicę na gruntach p. Wł. Breitera między ul 
Łyczakow ską a Piekarską —  ul. C i l i n i a ń s k a .

Na tem zamknięto jawne posiedzenie i zarządzono 
obrady tajne. ‘ r.

Na tajnerr posiedzeniu zamianowano starszymi 
nauczycielami w szkołach luduwych: Ferdynanda W o 1- 
t o s i a ,  Michała H u b i s z a ,  Michała K o c i a ,  Anto­
niego W ł a d y k ę ,  Bolesława P o p o w i c z a ,  Ignacego 
G i z e w s k i e g o  i Albina G a w l i k a  > Obsadzeń e 
dwu dalszych posad odroczono do następnego posie­
dzenia, "

Na tem o g. 9 30  zamknięto obrady.

■ ■ t ’ -  ■ o  i -  -

Jak rząd rosyjski aotrzymuie uajowy.
, Od p. dia J .  Gertlera, adw. krr- w Krakowie, 

otrzymujemy następuiące pismo z prośbą o umieszczenie: 
„Przed kilku miesiącami zastępowałem wr Krakowie przy- 
aresztuwanego Jana Szczotkę, pochodzącego z Królestwa 
Polskiego, któremu groziło tamże oddanie pod sąd wo­
jenny, za to, że miał na wsi Żyrzyn dnia 28 listopada 
1905  r. w czasie pierwszego zapału rewolucyjnego do 
puścić się obrazy majestatu caiu, miał zedrzeć w szkole 
poptrety carów, że miał czytać chłopom odezwy, w któ­
rych namawiał do niepłacenia podatków, nieuawania re­
kruta, do zaprowadzenia języka polskiego w szkołach 
i t. d. Równocześnie oDwimły go . władze rosyjskie 
o udział w napadzie na monopol (soynic), a więc o ra­
bunek.

Jana Szczotkę zatrzymał sąd krajowy karny w K ra­
kowie w areszcie śledczym. Wskutek mej interwencyi 
zapadła wreszcie uchwala ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 11 marca b. r. 1. 5 5 2 8 ,  opiewająca w ten spo- 
sód. że ministerstwo sprawiedliwości w Wiedriu zezwo­
liło wskutek żądania władz rosyjskich na wydanie Jana 
Szczotki tymże władzom, z wyraźnern zastrzeżeniem atoli, 
że władze rosyjskie pociągać go będą do odpowiedzial­
ności tylko o zDrodnię rauu.nku, przed wydaleniem się 
z granic państwa rosyjskiego popełnioną, nie zaś za in­
ne przestępstwa, w szczególności za zbrodnię obrazy 
majestatu, w tymże czasie popełnioną i że tenże sądzony 
będzie za ową zbrodnię rabunku przez zwyczajne sądy, 
nie zaś przez sąd połowy (wojskowy), na dotrzymanie 
których to warunków władze rosyjskie sig zgodziły.

Obecnie nadeszła wiadomość z Warszawy od ad­
wokata przysięgłego Stanisława Patka, że mimo to Jana 
Szczotkę oddano pod sąd wojenny i rozprawę wyzna 
czono na 15 b. m. Grozi więc Janowi Szczotce kaia 
śmierci, któia bezzwłocznie będzie wykonaną. Z  tego 
powodu wysiałem dzisiaj do ministerstwa sprawiedliwo­
ści i spraw wewnętrznych pismo z przedstawieniem spra­
wy i prośbą o energiczne umzymanie powagi międzyna­
rodowego prawa, oraz monarchii austryacko-węgierskiej.

, Zwróciiern s>ę w tej sprawie także do posłów kra­
kowskich do Sejmu z prośbą o interpelacyę. Spodzie­
wam się, że przecież pokaże się rządowi rosyjskiemu, 
że nie wolno sobie lekceważyć prawa międzynarodowego. 
Z wysokiem poważaniem Dr. J u l i a n  G e r t l e  r “.

S ta n  zdrow ia cesarza, 
t W iedeń. (T B K .) Dz,enniki przynoszą obszerne do­

niesienia o stanie zdrowia cesarza. stwierdzając, ze stan 
nie daje wcale powodu do obaw; gorączki zupełnie nie­
ma.' Monarcha przyjmuje codzienni** sprawozdania, za­
łatwia wszystkie bieżące spr?.wy. Niedysoozycyę cesarza 
odnoszą się do zaziębienia podczas ostautich manewrów. 
Obowiązki reprezentacyjne monarchy w ostatnim czasie 
przyczyniły do zwiększenia niedyspozycyi kataralneh 
Apetyt aobry. Jest wszelka nadzieja, że monarena w krót­
kim cz a s* ! znów będzie inóg* opuścić Schónorun.

: W iedeń (T . wł.). Wieści o pogorszeniu się sianu 
zdrow.a cesarza nie umilkły i wczoraj pun imo urzędo- 
wycn zaprzeczeń. Stan zdrowia monarchy nie budzi 
jednak ooecnie pod żadnym względem obaw, n Niedo­
maganie samo byłoby niegroźne zupełnie, gdyby sę­
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D em onstracya socyalistyczna.

Budapeszt. (T B K .) Pomimo, iż początek posie­
dzenia sejmu naznaczony byl dopiero na godz.nę 12 
w południe, już od rana par.owal w kuloarach ożywiony 
ruch. O godz. 10 zebrało się wielu posłów. Deputacya 
socyalistów przybyła o godz. 11. Przyłączyli się do niej 
posłowie związku narodowość.owego. Deputacya, złożo­
na z 33  członków, udała się natychmiast do salonu 
prezydenta sejmu Justha. Przewodniczący deputacyi, 
G arbai, w dłuższej mowie wskazał na nęazę, panującą 
w kraju, na rosnące wychodztwo, które w ostatnich 
latach doszło do 3 0 0 .0 0 0 , dalej oświadczył, że winę 
obecnych stosunków ponosi w głównej mierze parlament 
węgierski, który nie ma zrozumienia dla potrzeb społe­
czeństwa. Mówca zażąaał od prezydenta sejmu, aby 
sprawa powszechnego głosowania przyszła jak najry­
chlej na porządek dzienny obrad Izby poselskiej. W dal­
szym ciągu mowy podniósł przywódca deputacyi konie­
czność samodzielności Węgier, zerwanie wspólność1 z a u - 
stryą, wskazał na powszechne głosowanie, zaprowadzo­
ne w Austryi, skutkiem którego parlament austryacki 
wzmógł się w siły, jak to okazało się w rokowaniach 
ugodowych.

Prez. justh ośw iadczył, źe jako prezydent Izby 
musi ograniczyć się do krótkiej deklaracyi i nie może 
wdawać się w polemikę. Stanowczo jednak musi się za- 
strzedz przeciw zarzutom stronniczości i przeciw za­
rzutowi, jakoby sejm zajmował się tylko interesami kla­
sowymi a nie interesami całej ludności.

P o tych słowach rozległy się gromkie oklaski 
wśród obecnych w salonie posłOw ze stronnictwa nieza­
wisłości.

Protesty ze strony członków deputacyi. Prezydent 
Justh: Jeżeli panowie nie chcecie mnie wysłuchać, to od­
dalę się.

Pi zew. deputacyi G arbai: jPanowie ze stronnictwa 
niezawisłości panu sekundują.

ju s th : N.e potrzebuję mczyjego sekundowania.
Poseł S om og y i: Nie będziemy pytali socyalistów 

o pozwolenie.
Prez. Jusfh: Proszę o spokój. Co się tyczy mojej 

deklaracyi, wyrażam przekonanie, że obecnie rząd i 
każdy członek parlamentu, wolny od wszelkiego terro­
ryzmu z zewnątrz, znajdą odpowiednią drogę, ażeby 
sprawę powszechnego głosowania rozwiązać dla dobra 
kraju.

Oklaski wśród posłów'. Następnie członkowie de­
putacyi gdeszli.

Budapeszt, (T B K .) Po deputacyi socyalistów przy­
była do prez. Justha deputacya robotników chiześcijań- 
sko-spolecznych, która wyraziła nadzieję, że powszechne 
prawo glosowania wkrótce zostanie uchwalone i zapro­
testowała przeciw terroryzmowi robotników socyali- 
styczny d i.

Prez. Justh dziękował za wyrazy zaufania, oświad­
czając, że ma nadzieję, iż wszystkie te ważne sprawy 
będą w zadowalający sposób załatwione.

Budapeszt. (T B K .) Trzy godziny trwato wczoraj 
zbieranie się robotników na zgromadzeniu w lasku miej­
skim. Z czterech trybun wygłaszano mowy, w których 
atakowano ostro rząd za opóźnienie wprowadzenia 
oowszechnego głosowania. Również ostro atakowano 
prezydenta sejmu Justha i większość sejmową za to, że 
na wczorajszem posiedzeniu sejmu nie zezwolono na u- 
zasadnienie interpelacji w sprawie powszechnego głoso­
wania. Zgromadzenie odbyło się w porządku, zako..czyło 
się o godz. 2 popołudniu, poczem uczestmcy rozeszli 
się. Wypadku nie było.

B udapeszt. (T B K .) W wielu miastach prow incjo­
nalnych odbyły się demonstrancye na rzecz powszech­
nego prawa glosow ania, udział w zgromadzeniach był 
jednak mniejszy niż w Budapeszcie. Wstrzymanie pracy 
wcale nie dało się uczuć.

N astępca tronu w obec W ęgier.

Budapeszt. (Teł. wł.) Minister Ąndrassy wyraził 
się wobec grona posłów do Sejmu, że następca tronu 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand względem Węgier jest 
jak riajżyczuwiej usposobiony, należałoby go więc za io 
nie nieuawidzieć, lecz okazywać mu wdzięczność.

f  W ładysław Łebiński.
Poznań, ( l e i .  wł.). Zmarł tutaj naczelny redaktor 

„Dziennika Poznańskiego41 dr. Władysław Łebiński.

Nowy skandal na dw orze pruskim.

Berlin. (Tel. wł.) Rozeszła się tu w ieść, iż ko­
niuszy księcia następcy tronu nagie został uwolniony 
ze służby, Ja k  się zdaje, chodzi tu o przewinienie  
tej sariej natury, jak w niedawnej, a głośnej aferze  
Euleriburg-M oitke. (Zbrodnia ’ przeciwko obyczajności. 
Red.).

P roces o zdradę stanu.
Lipsk. (Tel. wł.) W  procesie o zdradę stanu  

przeciw ko socyaliście Liebknechtow i (synowi słynnego 
Wilhelma Liebknechca), której tenże miał się dopuścić 
przez agitacyę antim ilitarną, p rokurator trybunału  
Rzeszy postawi* w niosek na k arę dwuletniego w ię­
zienia, pozbawienia czci przez lat pięć, zniszczenie  
inkrym inow anej broszury i natychm iastow e areszto­
w anie.

Lipsk. (T B K .) Proces iLiebknecłna odroczono do 
soboty. • —

Wypadki i katastrofy.
Budapeszt. (T B K .) Koło stacyi Frankstadt nastą­

piło zderzenie poc ągu pośpiesznego nr. 903  z towa­
rowym, Kilka osób zabitych. Szczegółów brak.

Buoapeszt. (Tel. wł.) Przy wypadku kolejowym 
w pobliżu fabryki broni, zostało 10 osób zabitych, 
a wiele osób ciężko ranionych. Straszną panikę wywo­
łał pożar pobliskiego mostu drewnianego.

Budapeszt. (Węg. Biuro K or.) Podczas zderzenia 
pociągów w Zemuniu, odniosło 4 podróżnych ciężkie, 
15 lekkie rany.

Zabici nadto zostali: ślusarz pociągu pospiesznego 
i palacz pociągu towarowego.

Nowy Jo rk . (Tel. wł.) Na wybrzeżacn Kanady 
szaleją gwałtowne burze; wiele okrętów ucierpiało, zgi­
nęło setki osób. Wielka ilość zabudowań zniszczona. 
Brak dotąd bliższych szczegółów. -

Budapeszt. (Węg. Biuro koresp.) Podczas zde­
r z e n i  pociągu pospiesznego z towarowym w Zemuniu 
według dotychczasowych informacyj zginęli: maszynista 
i kucharz wagonu restauracyjnego, 7 csób  odniosło cię­
żkie rany, kilka osób lekkie obrażenia. Pociąg ratunko­
wy przywiózł rannych do Budapesztu. Słychać, ze kata­
strofę spowodowało to, iż stojący na dworcu pociąg to ­
warowy ruszył z miejsca, lecz ponieważ zawiodła zwro­
tnica, wjechał na fałszywy tor i zderzył się z pociągiem 
pospiesznym.

Budżet serbski.
Belgrad. (Tel. wł.). Ganinet Pasicza zamierza 

natychmiast po zebraniu się skupczyny odroczyć ją na 
kilka tygodni, aby nie być zmuszonym przedkładać bu­
dżetu. Obecny rok zamyka się deficytem 4 ,2 0 0 .0 0 0  
franków. Przedłożenie budżetowe na rok najbliższy ma 
wykazać niepokryty deficyt na 7 milionów franków.

Z Francyi
Nancy. (T B K .) Wczoraj otwarto tu kongres rady­

kalistów i radykalnych socyalistów.
Na kongresie ma być przedłożona rezolucya, po­

tępiająca strajk powszechny i powstanie na wypadek 
wojny.

Układ angielsko - rosyjski.
Londyn. (T B K .) Zastępca „Pall Mai G azette" 

otrzymał od urzędu zagranicznych spraw oświadczenie, 
że pozbawioną jest podstawy wiadomość z Petersburga, 
jakoby układ angielsko-rosyjski zawierał różne tajne pa­
ragrafy, które nie zostały ogłoszone.

Maroko.
M adryt. (T B K .) Rada ministrów obradowała wczo­

raj nad położeniem w Maroku i postanow iono zwołać 
Kortezy na 22  b. m.

W iedeń. (T B K .) W. ks. Włodzimierz udał się ao 
Sinaia (w Rumunii) w odwiedziny do króla rumuń­
skiego.

Rzym. (T B K .) Strajk robotników gazowych w Me- 
dyolanie i Genui ukończył się.

Tokio. (T B K .) Następca tronu wyjechał do Korei.

dziwy wiek cesarza sam przez się nie budził pewnych 
obaw przy sposoDności jakiejkolwiek niemocy. Przy­
boczny lekarz cesarza dr. Kerzl zdecydował się nie 
obejm ować sam leczenia, lecz od czasu, gdy cesarz 
nie wychodzi z pokoiu, bada go również codziennie 
prof. dr. Neusser. Silny kaszel powoduje brak apetytu, 
jednakowoż przyjmowanie pokarmów jest zadow alające; 
co się tyczy temperatury ciała, gorączka jest bardzo 
mierna.

Cesarz nie opuści obecnie rezydencyi, a także 
nie w yjH zie przez kilka następnych miesięcy do Bu­
dapesztu.

Postanowiono nie wydawuć oficyalnych biule­
tynów.

Przy sposobności Dobytu hiszpańskiej pary kró­
lewskie* zastępować będzie cesarza arcyksiążę Franci­
szek Ferdynand. Bal dworski nie będzie odwołany.

W iedeń. (T B K .). Stan zdrowia cesarza jest zu­
pełnie niezmieniony. Cesarz ma zapalenie oskrzeli, go ­
rączki _ wcale nie ma. Stan zdrowia nie przeszkadza 
monaisze załatwiać spraw bieżących, jak zwykle.

W iedeń. (T B K .). Izba handlowo-przemysłowa 
uchwaliła wyrazić cesarzowi najwyższy żal i współczu­
cie, że z powodu siabości nie może wziąć udziału 
w uroczystości poświęcenia kamienia węgielnego pod 
nowy gmach Izby. Cesarza zastąpi arcyks. Rajner.

Spraw a sem inaryum  polskiego w Cieszynie,
Cieszyn. (Tel. wł.). Nadeszła tu wiadomość 

z Wiednia, że na skutek zabiegów  Koła polskiego 
w tych dniach zostanie otw arta polska paralelka 
pierw szej klasy przy sem inaryum  niem ieckiem .

(Jak  wiadomo, na rok szkolny 1907/8 miały być 
otwarte tylko 2-ga i 4-ta klasa, sygnalizowane więc 
obecnie otwarcie 1-ej klasy jest dalszym krokiem do 
utwórzema pełnego seminaryum polskiego, na razie 
przy seminaryum niemieckiem, a w następstwie sam o­
dzielnego seminaryum polskiego. Red.).

Mianowania.
W iedeń. (TBK.) Następujący profesorowie semi- 

naryów nauczycielskich otrzymali ósmą ran g ę : Tom asz 
Markowski, ks. Jan Porajko w Stanisławowie, Jan Sie- 
lecki w Sam borze, Stanisław Wilga i Franciszek Dą­
browski w Krośnie, oraz inspektorowie okręgowi Józef 
Wiśniowski i Antoni Mohr w Cieszynie.

W iedeń. (T B K .) „Wiener Z tg“ d onosi: Minister 
handlu zamianował komisarzy budownictwa w oddziale 
technicznym dyrekcyi poczt we Lwowie, Fianciszka 
Rybkę i Herscha Posiera starszymi komisarzami.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (Tel. pryw.). Przed tutejszym zwyczaj­

nym trybunałem karnym rozpoczęła się wczoraj roz­
prawa przeciw dr. Bolesławowi Zielińskiemu, byłemu 
koncypiście skarbu, byłemu kierownikowi biura Tow a­
rzystwa prawnej oenrony podatników i byłemu prze- 
wodn czącemu męskiego Kola T . S, L. im. Asnyka. 
Zie, iski obwiniony jest o oszustwo i sprzeniewierzenie 
na szkodę tych łnstytucyj, oraz o lekkomyślną kryaę. 
Rozprawę odroczono, pon.eważ obwiniony zażądał do­
puszczenia kilku świadków odwodowych.' >

Kraków . (Tel. wł.). (Proces przeciw spekulantom). 
Po zeznaniach w sprawie Lombardów składał świadek 
Muller, komisarz kryminalny z Berlina, zeznania w spra­
wie losów tureckich. Na zapytanie obrony, jak mogli 
bankierzy tiiemieucy przyjmować takie masy Lom bar­
dów i losów z podrobionymi stemplami i pieczęciami, 
odpowiedział znawca bankierski, Kaufmann z Berlina, 
że finansiści nie posługują się przy zakupnie papieiów 
wartościowych ani komisarzem kryminalnym, ani znaw­
cami w sprawach stemplowych i pieczęci.

Interesy bankowe załatwiane są szybko i bankie­
rzy wierzą ludziom, od których papiery kupują, tak sa­
mo, jak wierzyli obwinionym. Nikt z bankierów' nieprzy- 
puszczał nawet, aby znalazła się spółka fałszerzy stem ­
pli i pieczęci. Odkrycie fałszerstw wywołało niesłychane 
wrażenie. Na zarzut obrony, że niemieccy urzędnicy 
mogli fałszywe pieczecie przybić, odpowiedział Muller, 
że to jest niemożliwe wobec daleko idącej kontroli.

K raków . (T B K .) W tuteiszej Izbie handlowo-orze- 
mysiowej odpyla się ankieta w sprawie reformy usta­
wodawstwa górniczego.

Sejmy.
W iedeń. (T B K .) Sejm  dolno-austryacki uchwalił na 

wczorajszem posiedzeniu wezwać rząd, aby natychmiast 
jpaństwowił wiedeńskie konserwatoryum, a gdyby to 
DkazaJo się niemożliwe, przystąpił bezzwłocznie do utwo- 
•zenia wyższei szkoły muzycznej.

Sejm  w ęgierski.

Budapeszt. (T B K .) W ęgierska Izba posłów. Na 
uoczątku posiedzenia zawiadamia prezydent, że poseł 
Wezóssy wniósł naglącą interpełacyę w sprawie powsze­
chnego prawa wyborczego.

Wielka wrzawa, burzliwe okrzyki: „P recz", na 
'ewicy.

Prezydent oświadcza, że me uznaje nadzwyczajnej 
nagłości tej interpeiacyi i wskutek tego nie udzieli mów­
cy głosu na dzisiejszem posiedzeniu.

Na żądanie M ezóssego, który odwołał się do Izby, 
odbywa się głosowanie, w którem Izba większością gło­
sów odmawia życzeniu Mezossego.

Za wnioskiem tego posła glosowali tylko p o sło w i 
ze związku narodowościowego i demokraci. Chorwat-1 
opuścili salę,

Prez. ministrów Wekerle proponuie, aby na r astę- 
pnem posieć SBlu W Btytano reskrypt królewski, zamy­
kający tę r.esyę, a otwierający następną sesyę.

PosiCd tn ie zamknięto, następne dziś.

Spraw a polska a Rosya

Paryż. (T . A P .). Anatol Leroy Beaulieu uży­
czył agencyi polskiej w Paryżu duplikat 'istu, wysłane­
go dzisiaj działaczowi rosyjskiemu w Odesie o  zamie­
rzonym kongresie wszechsłowiańsł im, w którym pisze: 
„Postępow anie względem Polaków, nowa ustawa wy­
borcza, zmniejszyły olbrzymio moralną powagę Rosyi 
wobec narodów słow iańskich; dopiero pojednanie 
Z Polakam i zapewni pow odzenie k on gresu ".

W ybory do Dumy.

W ilno. (Tel, wł.) Na posła z m. Wilna do trze ­
ciej Dumy w ybrany został znaczną w iększością kan ­
dydat narodow y i dem okratyczny ks. M ackiewicz.

Z  zam ętu.

Łódź. (Tel. pryw.) W tkalni Silbersteina po przer­
wie, spowodowanej morderstwem, podjęto onegdaj ruch. 
D o pracy przystąpiło 7 3 0  robotników. W kantorze 
pracuje uwolnionych z aresztu 35 osób personalu. 1

W arszaw a. (Tel. pryw.) W gloSne, sprawie zbroj­
nego napadu 20 października zeszłego roku na pocztę 
pod Włocławkiem wydał obecnie sąd wojenny 6 wyro- 

| ków śmierci.

NA M A R G I N E S I E .

W TRAMWrA JU .
Jechałem wczoraj tramwajem w stronę parku Kiliń 

skiego i staiem na przednim pomoście. Obok mnie siat 
jakiś pan i palił papierosa.

Zaledwie wóz ruszył z miejsca, mój sąsiad zagadnął 
motorowego:

— Pan pewnie musi dobrze uważać, aby kogoś nie 
przejechać ?

— Pewnie — odparł motorowy, nie odwracając
głowy.

— A dużo pan już ludzi przejechał?
— Jeszcze nie.
— Czemu nie ?
— Przepraszam Dana bardzo —• mówi motorowy — 1 

ale nam podczas jazdy nie wolno rozmawiać.
— Niby czemu ? J
— Bo nie wolno. Ma pan tu napis.
— Wytłumacz mi pan, gdzie jest sens takiej p rze-i

strogi r , i
Motorowy już nic nie odpowiada, a rozmowny p an 1

ciągnie daiej:
— B widzi pan, c^ow iek przecież nie rozmawia 

oczami, a nie uważa gębą. Można i rozmawiać i uważać.
Motorowy milczy. Tymczasem zebiało s.ę na prze­

dnim pomoście tylu pasażerów, że mój rczmowny sąsiad 
sieJzi już prawie na plecach m otoiowego i ciągnie dalej:

— A panu się nie nudzi tak jeźuzić tam i napowrOt 
sto razy dziennie ?



4 „ S Ł O W O  PO L SK IE "  Nr. 4 7 3  piątek 11 października 1907.

— Nie — odpo.viada sucho motorowy.
— Bo mnieby się znudziło i plunąłbym na wszystko, 

proszę pana, a i!e pai, ma lat służby?
— Ja  pana bardzo przepraszam..
— No tak, ale ja chciałbym wiedzieć, ile razy dzien­

nie pai. tak jeździ tarn i napowrót...
Motorowy milczy.
— 4 gaybym wiedział, ile pan ma lat służby, mógł­

bym mniej w ięcej wyliczyć, ile razy pan wegóie prze­
jechał.

— Aie Darazo pana przepraszam..
— Dobrze, dobrze, ale to widzi pan ciekawa rzecz 

z różnych względów A pan ż o n a ty ? - -  •
— Tak ale proszę pana.,
— A ile pan masz dzieci, pewnie z pięcioro...
Motorowy zgrzyta zębam
— Jabyrri się założył, że pan masz pięcioro dzieci, 

bo jak się człowiek tak przez przez az.eń najedzie... 
No, już wysiadam, przepraszam pana, że muszę przer­
wać, al- mój przystanek się zbliża... Do widzenia ..

Wysiauł na’ przystanku, a motorowy popatrzył zanim , 
westchnął i powiada:

— Chwała, chwała bogu!
KL.

NADESŁANE.
Z* rubrykę tę AedAKoya uie odpowiada.

m / t l l C i S Z K A j a Z Ł F A te
Wybór i natur, środek przeczyszcz. 1 t  (L D ziali zawsze sk„tecŁ. 1 x l

Wiadomości bieżące.
B p o i t r i e i e b l i i  u c t e o i o l o s i c z D e  (z obserwato 

ryum astronom. Politechniki) w d. 10 październ. b. r.:
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Uwaga: Pogoda.
Prcgnoza na dziś: Pogoda.

t f i e d c u .  (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteoro'ogicznego na dziś:

W ualicyi wschodu.ej:
Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, temperatura mało 

zmieniona, stan pogody trwa równomiernie nadal.
N ualicyi zachodniej:
Przeważnie pogodnie, miejscami mgła, słane wiatry, 

temperatura mało -rmeniona.

Z uniw ersytetu. Pp. Juliusz Eugeniusz Oleśnicki, 
rodem ze Stanisławowa i Juliusz Kurylowicz, rodem ze 
Starego Miasta, otrzymali na uniwersytecie tutejszym 
stopnie doktora praw.

- h  Mianowania Ministerstwo handlu zamianowało 
starszymi pocztmistrzatr.i ad personam pocztm istrzów : 
Jana Suleckiego w Kopyczyńcach, Wład. Ostafilskiegc 
w Chorostkowie, Stan. Wernera w Nadwornej.

■ż- W ielki pożar nawiedził wczoiaj dwukrotnie wieś 
Grzybowice pod Lwowem. Rano około godzi; y 10 
wybuchł pierwszy pożar, który zniszczy! 9 budynku., 
włościańskich, popołudniu zaś pożar drugi, który trwał 
do wieczora.

C  Ż ółk iew . (Kor. wł.) W y n a j ę c i e  r>: k I e p ó 
m i e j s k i c h .  Odbyte onegdaj posiedzenie Rady ni m- 
skiej zaznaczyło się ożywioną debatą na temat wynaję­
cia sklepów miejskich. Na niektóre sitiepy byio po 
dwóch oferentów, z których każdy miał swych pople­
czników w Radzie, ostatecznie jednak przeszły utartym 
zwyczajem wnioski magistratu, ku rozgoryczeniu mniej­
szości, której zdania magistrat nie bierze nigdy w ra­
chubę.

Z a n i e c z y s z c z a n i e  u l i c  i d o m ó w .  Ra­
dny p. Grunner w sp om nij o wydaniu zarządzeń anty- 
cholerycznych ze strony magistratu, które, jak dotąd, 
ograniczyły się ra sążnistych afiszach, przylepionych na 
mucach domów ; w praktyce atoli zarządzeń tych się 
nie przestrzega. Nadto żalił się radny p. Hilhch, na za- 
nieczy szczanie ul:c bocznych śródmieścia, a zarzutom 
tym nie można odmówić racyi.

W rzeczywistości bowiem utrzymane są czysto 
dwie lub trzy ulice główne, reszta zaś uhc przedstawia 
ubolewania godny widok.

Tak- brud i niechlujstwo, iaKie zagnieździły się 
pod okiem magistratu w najbiiższem jego sąsiedztwie, są 
chyba najlepszą wylęgarnią wszelkich epidemij.

Zarządzenia połowiczne nie wystarczą ; potrzebną 
raczej jest akcya od podstaw, a w ię c : uregulowanie
ulic, zmuszenie właścicieli domów do zaopatrzenia tych­
że w miejsca ustępowe, przestrzeganie czystości i ładu 
w domach mieszkalnych itp. Dopóki to nie nastąpi, me 
można się spodziewać zmiany na lepsze.

W y s t a w a  s z k o l n a .  W czasie od 11 do 17 
października br. otwartą będzie wystawa robót szkol­
nych w tut. 6-kl. szkole wydziałowej męskiej. Wystawa 
mieści się w sześciu salach szkolnych i obejmuje dział 
ręcznych robót kobiecych i kwiatów sztucznych, dział 
ogrodnictwa, sadownictwa i pszczelnictwa, rysunków 
itd.; obesłały zaś wystawę wszystkie niemal miejskie i 
wiejskie szkoły ludowe powiatu.

Wystawa zapowiada się bardzo ciekawie i zasłu­

guje, by ją zwiedziły szersze koła miejscowej i okoli 
cznej publiczności.

P o ż e g n a n i e  s ę d z i e g o .  W sali Sokoła po­
żegnano onegdaj adyunkta sadowego p. Zenona Bań­
kowskiego, przydzielonego do służby w naiw. trybunale 
w W.eaniu. W bankiecie pożegnalnym wzięła Tczny 
udział miejscowa inteligeneya, dając tern Wyraz sympa­
tyk jaką cie.zył się odjeżdżając}.

L iteratu ra.
i M a c i e r z  P o l s k a .  Jako  nr. 39  bibliotek Ma­
cierzy Polskiej opuściła prasę ksiąźecztśa p .t. „Choroby 
zakaźne" napisana przez prof. dra St. Domańskiego. 
Autor opisuje dokładnie poszczególne choroby, podaje 
ich przyczyny i wskazuje, jak im zapooiegać. Omawia 
koiejno błonicę, cholerę, czerwonkę, koklusz, odrę, różę, 
tyfus i t. d., starając się o wykład jasny i przyniesie­
nie czytelnikom jak najwięcej korzyści praktycznych. 
Głównym celem książki jest pouczenie szerokich kół, 
jak nie dopuszczać oo wybuchu rozmaitych chorób, a gdy 
wybuchną, jak z nimi walczyć. Cena książeczki (o 150  
stronach druKu) 1 korona.-

W  n a s z e j  M m i n i s t o y i  z ł o ż y l i :

Na budowę kościołów  w Galicyi wschodniej. 
Urzędnicy Reprezentacyi Krakowskiego Tow. Wzaje­

mnych Ubezpieczeń we Lwowie kor. 77 zamiast wieńca 
na trumnę Sp matki p. Dyonizego Totha.

"  - ! -  - ’ , 11 . ,

W iadom ości giełdowe.

iśanK rolniczy we Lwowie.

Lv/ów, ania 10 października b. r 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
r W al u t a k o r o n o w a .

Pszenica gotowa od 11'60 uo 1'80, Pszenicą na 
teimina —'— do —'—. Zyto gotowe 10'60 do 10'80. Żyto
na term in a  do —•—. Owies obroczny gotowy 680
ao 7 '—. Ow ies obroczny na termina — '— do -  J ę ­
czmień pastewny T— do' 7'50. Jęczmień browarniany 8 '— 
do 850. Rzepak —•— do — . Lnianka — dc —■—. 
Gtdch pastewny 7 '— do 7'50. Groch do gotowania 9'50 
co 10'—. Koniczyna czerwona 65'— do 75'—. Koniczyna 
biała 45'— do 55'—. Koniczyna szwedzka 65'— do 75'—. 
Tymotka —■— ao —'—. Bobik &— J o  6'20.

Suiryius paritas Tam oooi za 100 litr. gotowy od 54 25 
do 54'50, Spirytus Dari-as Tarnopoi na terminy —•— oa 
— snrytus parita^ Tarnopol ekskontyngentowany 34'25 
do 34'57.

Usposobienie: niezmienione, obroty znaczne.

Z targów  handlow ych.

W iedeń, 10 październ. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z dostawą 

natychr„.a tową za luO hi. płacono kor. 6L60 do 02'—.
Tendencya: spokojna.
C u k i e r .  Rafmada prima z aostawą natychmiastową 

7. Wiednia w ca tych wag. K. 7 2 '— do 72'25. Rafinaaa secun- 
du z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. — '—• Kostkowy prima w skrzyniach netto z do­
staw., nalychmiastową z Wiednia K. — •—, w całych wago­
nach’k. do — laczkami  co — .

7 ciiae.icya: spokojna.

-osy

D epesze z targu pieniężnego.

Wiedeń, dnia 10 październ Kursy giełdy wiedeńskiej - 
sy a) procentowe : Austryackiego Zakładu kredyt, i obiig.

p. z i. locjo . proc. 27-P/5, Austr. Zakł kred. z bTop. z r. 
1889 3 pros, 271'—, Towarzystwa żegLgi na Dunaju 100 
zł. nr. k. 4 proc. 259'—, Węgierskiego Banku ńip. po 100 
zł. 4 proc. 247-—, Pożyczka serbska 0,01*111. po lun fi. 4 pr. 
99 -iC, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Pasilica) o zł 
20'75, Zakkiuu. kicd. dla l.andlu i przemysłu pc 100 zł. 
40-1'—, C iu p  zł. 40 m. k. 154'—, Pożyczka m. li.^bruku 
5 zł 90'—, Losy m. Krakowa 20 zł. 90-50. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 62'—, Ofen 40 zł. 210'—, Palffy 40 zł. m.
konw. 196-—, Czerwonego krzyża austr. tÓW. "  zł. 46'ót), 
Czerwonego krzyża węg. tow 5 zł. 27'25, Loss fur.J. aro.
Rudolfa 10 zl 67'—, 5 urna t-0 zł m. k. 223—, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 84'50, Tureckie obiig. prern. kolejowe 
400 fr. 183'75, Losy komunalne nr. Wiednia z r. 1874 
485 '--. '  ■ -

Berlin , ć. 10 październ. Banknoty austryackie 85 25, 
Spirytus — ■—.

Paryż, 1. 10 październ. Trzy procentowa renta 94'12, 
mąka 32 —. Usposobienie. >

Frankfurt, d. 10 październ. Austr.kred. 20P60, Koleje 
państwowe 141'50, Disconto 174’10, Laura —1—, Alpiny 
— , Usposobię lie : spokojne.

W ie d e ń , d. 11 październ. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 642'50, Accye węgie*- Zakładu kredyt. 757'50 Akcye 
Anglo banku 2 9 7 *- . Ak :ve Unionpanku 539 — , Akcye Lan- 
derbanku -,20'25, Akcye Bank' ereinu 537'2o. Akcye boćen 
credit 1023'—, Akcye gal. banku hipot. 569'—. Akcve 
kolei p istwowycn 662'—, A.tcye kolei południowej 15?'5U 
Akcye Tramway A. — , B, — . Akcye ko lt' Elbetnal 
429'—, 'rkeye kolei półn. 5100—5140, Akcye kolei czem. 

—•— \kcye Alpiny o02'50, Akcye Rima Muranyi 549 50,
Akcye Prag, Tow. że1. 2o33‘----------— Akcye Faoryk. Droni
462'-------, Akwye tur. tyto . 424'75 Akcye galic. Karpac.
1 ow. naft. 552 — — '— , Obiig. węg. ind 93'.->0 Renta ma­
jowa °6‘5u, Auctr. Renta koronowa 9060 Węg, Renta ko­
ronowa 93-8C, 56 l Listy Tow. kred. ziem. 95'10, 4 proc.,, 
listy Banku hip. 95 , płacono 41/ł ptoc. listy Banku hipot.

99'40, 5 proc. • listy Panku hiyoteczn. 109 50. 4 proc. listy 
Banku krąp 95'— 41/i°/o listy Banku kraj. 100'30, 4 pro:
komunalne ibugacye Banku k r a j .  , Óbligacye p?opi«
nacyine 97'75. 4 pro. Ga1, noż. krai. z 1893 r. 95’4d, 4 Hrc. 
pożyczka miasta Lwowa 93'80, Losy tureckie 184 50. Maik
>17 40., Ruble 253'75, Kredyty — Al pi ny Węgier.
kred. —'—, Uninnhank —'—, Koleie. —•— roś. 5 proc 
pożyczka 1906 86 35. ' ■"

Usposobienie: przy otwarciu słabe, potem uspokoiło 
się z powodu zaprzeczenia pogłoskom o złym stanie zdro­
wia cesarza.

Zamknięcie spokojne.

. EEeiriia d. 11 październ. 4 proc. węgierska renta złota 
-  —, węgierska renta corono a — Austr akcye, kre­

dytowe 202 —, StaarsBahny 14L60, Lombard1- 2975  Di- 
sco n tj Comanuit 174'25, Ruble 216'70 • ’

Tendencya: silna.

T arg  zb eiow y i tow arow y.

o j g z y u i . i .W

Odpowiedzialny red ak to r: Jó zef Ziem biński.
Z am karn „Kłowa P o lsk iego , we Lwowie, poa za/ządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białei i Czańcu

W iedeń. (Tel. wł.) Alarmujące wieści o istotnym 
rzekomo pogorszeniu się stanu zdrowia cesarza wywo 
lały silny popłoch, a w rezultacie znaczny spadek kur­
sów. Na autentyczne dementi nastąpiło 1 natychmiast 
uspokojenie, jednakowoż z powodu słabych wiadomo­
ści zagranicznych —  nie mogia nastąpić zupełna po 
prawa.

t

ySńitrlfia, d. 11 pazdziern. iTzy zamknięciu wczoraiszen 
giełay: Kredyty 2u2 - StaatsDahny U i'60  Disconto Co- 
ir.andit 174 25 Berjin. Tow. handl. 157 10 Laur; 22f'6C, 3o - 
Lumery 205 60. Kolej połudn. wschodnio-pruska —-—. Ru­
bel za qot. 216'70, Kolej wars.z. wien 102'75 Kolej n,0 
rza śiódziem jgo — Kolej  MeridiomLna i30*50, Losy 
tureckie 143-50 Rema włoska — , „harpener* kopalnia 
węgla 204 —, Kole; Marienburg-Mławka — Konaoi ića-  
pye — '— Lombard. 29 75, Kolej Henry 126-25 Niemiecki 
bank narodowy 121'40 Kanada Proierred J59a0, Akcye że­
glugi hamburskiej 129 50, Kurs warszawski — , Hut; 
„Donnersmark" 306 15. 31/.. prc. renta rosyjska z r. 1894
6ó'75, 3'8 prc. renta rosyjska 68'40 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 17'30, 4',/3 prc. renta rosyjska z 1 1905 92'80 
Rheinische Stahlwerke — ' Gelsen.Jrcnen i9S'w .

Papiery niem ieckie w Paryżu.
Paryż. (T B K .) „M atir" z upoważnienia cgtasza, 

że wiadomość o ewentualnem aopuszczeniu oticydliicgo 
notowania niemieckich papierów wartościowych na gieł­
dzie paryskiej, jest n i e p r a w d z i w a .

U

T y g o d n i k  i l u s t r o w a u y  t l l a  l a a a

kosztu je  wraz z przosyfsą  jiocztową rocznie 4  kor.,  
kw artaln ie  1  kor.

—  wychodzi w K rakow ie na k ażdą niedzielę, —

Redaiccyi i Zarządu: K raków , ul 
D łu g a  l. 5 , -ągas 136

f f t r a a lŁ la r t ,  d. 1 1 październ. W czorajsza giełda wie­
czorna: \ustryacKa renta papierowa 98 15, Austr. renta
srebrna 93'30. Austr. renta złota 98-25, Austr. al-.cye kre­
dytowe 202'— Staatsbahny 141-50, Lomoardy 29'50 4-proc. 
austr. renta koronowa 96'55.

Tendencya: słapa. (

1  lOpaździern. Pszenica na kwiec!eń 1908 r.
rd 12-49 do 12'50, Pszenica na mai od —'— do — '—. 
Ps-:enica na pażdzierniit od 11 PI do ’ 1 92 Zyto ia kwiecień 
1908 r. od ld'95 do 1 D’96, Zyto na październik od ld'2o 
do 10'26, Owits na kwiecień 1908 r. od 8 5 2  dc 8'53, 
Owies na paźdź. 1 u 7 91 do 7'92, Kukurudza na wrie- 
sień 0'— do 0 '—, kukuruaza na sierpień od 0'— do 0 '—, 
kukuiudza na njnj 1 DOS r. od 6'93 co 6'94 Rzepak na maj 
1908 O — dc 0 - .  Rzepak na Wrzesień od 0-00 do 0'00 

Pogoda : ciepło.

Przy gr ach i zanaw ach, przy uroczystościach  
pufc.'icznych, narouow ych i rodzinnych, przy*zakładach  
i zapisach —  w szędzie i zaw sze pam iętajm y o fundu­
szach Tow arzystw a Szkolv  Ludow ej. Wkładka wynośi: 
członka założyciela 2 0 0  kor., dożywotniego 4 0  k. je­
dnorazowo, zwyczajnego zaś 2 k. rocznie. Zapisywać 
się można w kołach miejscowych oraz we Lwowie 
w galicyjskiej Kasie Oszczędności i w G alicyjskiej Ka­
sie zaliczkowej (Trzeciego Maja 5)

Wszyscy prenurnaraiorowie „O jczyzny-  otrzymają nadto 
z początkiem 1 stopada zupełnie b ezp łatn ie  kalendarz  

na rok  1908, nakładem naszym wydany.

Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następujące książK

Zygmunta Wasilewskiego:
N O W Y KON RAD (Rozbiór „ W yzwolenia" Wyspiań 

SKiego), Lwów 19C3, K 1 '2 0 . s
W ARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 1 902 , 

str. 1 60 . K . 1 '5 0 .
Śl a d a m i  Mi c k i e w i c z a . Szkice i przyczynki do dzie­

jów romantyzmu. Lwów 1 9 0 5 , Str. 3 0 0 . K . 3 ‘60 .
O D  RO M ANTYKÓW  D O  KA SPROW ICZA. Studya 

i szkice literackie. Lwów 1 9 0 7 , str. 4 7 5. K . 5 ’ 50

Skład główny w księgarni H. A ltenberga w e Lw ow ie


